Radakcja | administracja Przejazd Ne B. 


EE Łódź, Wtorek 18 października” 192% r: ona -20 mk. (Re prosao )-tieżotooizoce yłwnawzywatem > Role. 


Pismo poświęcona sprawie robotników i inteligencji pracujące 


Cena prenumeraty: 
Miesięcznie Mk. 400 
na prowincji „ 500 
Zegranicą 


UWAGA: Prentmeratq, 
eraz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nals- 
ży adresować jak nastę- 
puje: 

PAWEŁ URBANIAX 

Łódź, Przejazd Nr. 3, 


220000 «400 


„ 600 


ne000000090 


„Praca”, Í 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7. wieczorem. 


Reóaktor przyjmuje we wtorki I piątki 
od 5 — 7 wieczorem. 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
bliczności od 6—8 wierz. codziennis. 
Rekopłsów nienadalących się do druku Redakcją 
"I nie zwrzs2. 
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CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem mk, 80.— 
wtekdzie mk.100,—rekla- | 
my mk. 50.—, nekreleg | 
mk. 40—, komunikaty 
mk. 50, zwyczajne mk. 25 
za wiersz nomparelowy | 
jednołamowy. | 
Ogłoszenia drobze 10 mk, 
ga wyraz, dia poszukują : 
cych pracy oraz zagubione | 
dokumenty mu. 8, 
Ogłoszenia zamiejscowe o ` 
50 proc. drożej. — Zagra- 
niczne o 10) proc droże!. 
Ogłoszenia aażsyłaus po 
g.6 wisct. 5) ot>3. irotej 
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Dom Kandloxy S. Bieliński i S-ka 


BIURO: Al. KOŚCIUSZKI 17. Tel. 285 
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Komunikat 
(Przeciwko ogzcz2Ľsiwu 
C'a P. S.). 

Z prezydjum Prakcji b. radnych 
N. P. R. otrzymujemy następujący 
komunikat; 

Ponieważ niektórzy radni z P, 
P. B. 'a nawet członkowie Magistra- 
ta rozsiewają kłamliwe wieści w 
colu dyskredytowania przeciwników 
politycznych, jakoby ustępujący człon- 
kowie Magistratu z N. P. R. żądali 
3 miesięcznego wynagrodzenia, po 
zasiągnięciu źródłowych informacji, 
komunikujemy, co następuje: 

1) Inicjatorem pomysłu o 3 
młesięcznem wynagrodzenia dla u- 
stępujących N. P. R-owców z Magi- 
stratu był prezydent Rzewski, o 
czem komunikował wszystkim zain- 
terosowanym. 

,.2) Ustępujący członkowie Ma- 
gistratu z N. P. R. w akcji tej ab- 
sotnie żadnego udziału nie brali. 

3) Odpowiedni wniosek był 
postawiony na posiedzeniu Magistra- 
tu przez p. Rżewskiego i przez Ma- 
giatrat uchwalony. . 

4) Prezydjum Rady Miejskiej, 
jako gremium w tej sprawie oso- 
biśoie niezatnteresowane, przesądzi- 
ło ją w sensie ujemnym. | 


Prezydjum Frakcji b. radnych 
N. P. R. 
| ozozogw = | 
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szej kreacji 
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Do litanji bledów 1 niepowo- 
dzeń, znaczących obficie trzyletnią 
działalność naszego Min. Spraw Za= 
granicznych przybywa nowa poraż- 
ka. Porażka ta, która odbiła się glo- 
śnem echem w prasie i opinji pu- 
blicznej, jest czemś gorszem, niż 
zwykłą przegraną dyplomatyczną, 
do czego aż nadto mieliśmy już mo- 
Żność przyzwyczaić sią w ciągu 
niedługicgo żywota odrodzonej Rze- 
czypospolitej. zj 

Nieoczekiwany finał rokowań 
polsko-sowieckich na tle obustron- 
nych zarzutów o niedotrzymanie po- 
stanowień traktatu ryskiego jest 
głębokiem upokorzeniem dla Polski 
— i to upokorzeniem, zadanem ze 
strony najmniej chyba powołanej i 
uprawnionej do tego, by liczono się 
z jej obłudnemi żądaniami lub ustę- 
powano pokornie przed ujawniane- 
mi przez nią na polu polityki bez- 
czelnością i arogancją. 

Znane metody naszych czynni- 
ków dyplomatycznych, polegające na 
buńczucznych i wielkopańskich ge- 
stach wówczas, gdy wymagana jest 
układność i giętkość w. najbardziej 
talleyrand'owskim stylu, zaś — na 
safandulskiej potulności i ewangeli- 
cznej pokorze wtedy, gdy trzeba po- 
kazać rogi, —metody te i tym razem 
przyniosiy godne najżywszego ubo- 
lewania rezultaty. 

Wymiana niezliczonych not po- 
między Polską a Sawdepją, co zre- 
sztą ta ostatnia uważa za jeden z 
najskuteczniejszych środków propa- 
gandy, oraz ujawniona przez So- 
wiety całkiem wyraźnie tendencja 
wyłamania się z pod obowiązują- 
cych je klauzul traktatu pokojowe- 
go—doprowadziły przed niedawnym 
czasem do takiego stopnia napręże- 
nia stosunki nasze z wschodnim są- 
siadem, że mówiło się otwarcie i 
oficjalnie o wyjeździe posła polskie- 
go z Moskwy i pozostawieniu rela- 

„cyj polsko-sowieckich w stanie nie- 
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pokojącego zawieszenia. Rząd nasz, 
wychodząc z słusznego założenia, że 
zerwzględu- wa ogóleą konjunkture 
Państwa, nie leży w jego interesie 
stwarzać na granicy wschodniej 
stan niepewności, pełnej najbardziej 
groźnych niespodzianek, —rozpoczął 
pertraktacje bezpośrednie z p. Ka- 
rachanem, upełnomacniając do ich 
prowadzenia wicem. Dąbskiego. 

O przebiegu i ogólnych wyni- 
kach tych rokowań Min. Spr. Zagr. 
informuje społeczeństwo, 
swym zwyczajem, niezmiernie ską- 
po i powierzchownie. Jedno tylko 
nie ulega dziś wątpliwości, żeustę- 
pując przed niesłychanem w swem 
zuchwalstwie żądaniem p. Karacha- 
na, p. Dąbski zgodził się imieniem 
rządu, a pana Skirmunta przede- 
wszystkiem, na wydalenie z granie 
Polski 14 osób pochodzenia rosyj- 
skiego, względnie ukraińskiego, bę- 
dących solą w oku wszystkich Troc- 
kich i Nachamkesów sowieckich. 
Wśród tych skazanych wyrokiem 
sowieckim, egzekwowanym— nieste- 
ty—przez. rząd polski, na banicję— 
nie brak ludzi wybitnych, jak stary 
rewolucjonista rosyjski Sawinkow, 
literat Derenthal, profesor Odyniec 
i inni. Motywem orzeczenia „naj- 
wyższego sądu* w Moskwie jest 
rzekoma działalność antysowiecka, 
uprawiana przez proskrybowanych 
w Polsce. Ograny to refren bomba- 
stycznych not p. Cziczerina! 

Nie wdając się na tem miejscu 
w rozważanie słuszności zarzutów 
sowieckich, trzeba podkreślić jak 
najbardziej stanowczo, iż rzeczą rzą- 
du naszego, w którego gotowość 
pokojową nikt niema powodów po- 
wątpiewać, było zapobiec wcześniej 
Sprzecznej z traktatem działalności 
znajdujących się na ziemi polskiej 
emigrantów rosyjskich, nie dopu- 
Bzczając, by z tego lub innego ich 
kroku  Sowiety mogły kuć oręż 
przeciwko Polsce. Ale zdeptanie na 
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rozkaz p. Karachana prawa azylu, 
będącego świętym przywilejem 
wszystkich państw cywilizowanych, 
jest sromotną porażką i ciężką obel- 
gą już nie dla p. Skirmunta, lecz 
dla honoru i dobrego imienia Pań- 
stwa Polskiego. 

I dlatego zdrowa opinja, w któ- 
rej nie zamarło jeszcze poczucie go- 
dności narodowej, na tchórzliwą po- 
wolność p. Skirmunta w stosunku 
do Sowietów powinna zareagować 
dreszczem gniewu i oburzenia. Dość 
już doprawdy tej niewytłumaczonej 
uprzejmości i dworskości względem 
wysłanników Moskwy, dla których 
rekwiruje się najlepsze hotele w 
Warszawie, by lepiej i dogodniej 
mogli stamtąd rozsnuwać sieci ko- 
munistycznej propagandy! 

Uchwała Komisji Spraw Zagr., 
że „w  przyszłości* cudzoziemcy, 
prześladowani przez rządy obca,nie 
mogą być wydalani z granic Polski 
na mocy umów z temi rządami, nie 
jest—naszem zdaniem — wystarcza- 
jącą odpowiedzią społeczeństwa na 
świadczone przez p. Skirmunta rzą- 
dowi sowieckiemu uprzejmości. 


Do Rani 


Kronika polityczna, 


Autonomja dla Galicji 
Wschodniej. 


W sferach rządowych mówią, iż nie- 
zależnie od projektów autonomji dla Ga- 
licji Wschodniej wypracowywanych przez 
grupy lewicowe parlamentarne, ma wejść 
niedługo na stół Rady Ministrów odnośny 
projekt w charakterze wniosku rządowego, 
Podobno w tece jednego z Ministrów moż- 
naby znależć już szkice tych projektów. 
W jakim zakresie byłaby wspomniana 
autonomia rozumiana — dotychczas nie- 
wiadomo, 


Z Litwy Kowieńskiej. 


W ostatnich czasach daje się zau- 
ważyć w Kowieńszczyźnie ogromne 0ży- 
wienie w organizacji armii. Ogłoszony 
został tam pobór koni, a wszystkie for- 
macjo są gwałtownie uzupełniane. Do- 
raźną pomoc przy zbrQjęniu okazuia Lie 
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twinom Niemcy, przysyłając coraz to 
nowe transporty broni — nawet armat 
i amunicji. Z drugiej strony Dowódz- 
two Wojsk Liroy Kowieńskiej weszło w 
porozumienie z bolszewikami i przy po- 
mocy ich agitatorów tworzy oddziały 
akoby białoruskie, zależne od rządu 
iałoruskiego w Kownie. 

Nie ulega kwestji, iż jak Niemcy 
tak i bolszewicy starają slą wykorzy- 
stać dla celów osłabienia Państwa Pol- 
skiego naprężone stosunki między Pol- 
ską a Litwą Kowieńską i w tym celu 
wszelkimi środkami przeciwdziałają 
porozumieniu się obu Rządów. 


Nieporozumienia wśród 


dyplomatów sowieckich, 


W kołach zbliżonych do misji so- 
wieckiej moskiewskiej mówią o pewnych 
zgrzytach, jakie zarysowały sią pomię- 
dzy obydwiema misjami gsowieckiemi. 
To zgrzyty są wywołane skłonnością.do 
poważniejszego wyemancypowania sią 
świożo przybyłoj misji ukraińskiej od 
swej starszej siostrzycy moskiewskiej. 
Jest możliwem, że te zgrzyty przybiorą 
jeszczo na znaczeniu. Na samej Ukral- 
nie niechęć do władz centralnych Rosji 
sowieckiej rośnie coraz to potężniejsza. 
Dziś trudno jest stawiać jakiekolwiek 
horoskopy w sprawie ostatecznego Za- 
łatwienia tych taró, 


Gorkij o bolszewiźmió, 


Gorkij w interwiewie z wspólpra- 
cownikiem „Daily News* przepowiada ko- 
niec bolszewizmu, przewidując utworzenie 
w Rosji republiki socjalistyczne) lub de- 
mokralycznej na wzór Stanów Zjednoczo- 
nych, Bolszewizm stanowił etap przej- 
ściowy. Nie wróży on jednak Rosji wiel- 
kiej przyszłości, gdyż masa ludu rosyj- 
kisgo jest niezdolna do żadnego postępu 
i zupełnie martwa, Tylko inteligencja 
może ocalić kraj i dlatego Lenin ma za- 
miar na miej się oprzeó, 


Rządy bolszewików w Gruzji, 


Do Gruzji przyjechał nowy „guber- 
nator” bolszewicki w osobie Stalina, 
który odrazu zabrał alę do „czyszczenia“, 
Usunął dotychczasowego pełnomocnika 
b A rcjkć m Maci 'aradzego — za zbyt 

odną polityke. Mecharadze wzbrz- 
niał sią aA att, wybitnych przy» 
wód rat socjalistów gruzińskich, Jak Dzi 
biadze i in, a gdy Centr. Kom. Komun. 

czął się starać o przeniesienie Macha- 

izego na inne miejsce, przyjechał Sta- 
lin i pozbył się Macharadzego, nie dba- 
jąc nawet o nową dlań „posadę*. 

Stulin urządził wiec publiczny, na 

rym bolszewicy spotkali się z nader 
wrogiem przyjęciem ze strony zebranych 
ô aś socjalistycznych witano z 
Bolszewicy zaaresztowali 
, lecz robotnicy na następnem ze- 
wau zażądali natychmiastowego uwol- 
nia uwięzionych. 
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Mimo to EA socjalistyczne nie 
goriy nigdy do takiego rozkwitu, jak 
polskie, lecz służąc celom politycznym, 
a nie ekonorhicznym—socjalistyczne or= 
ganizacjo zawodowe 1 współdzielcze były 
polem ciągłych walk partyjnych nadu- 
żyć, niedołęstwa i fanatyzmu. 

Narodowy ruch robotniczy przystę- 
pując do tworzenia tych organizacyj 
zawodowo ekonomicznych wyraźnie pod- 
kroślał, że organizacje te nie mogą być 
partyjnomi—lecz powinny stać się ogól- 
no-robotniczemi. Wynikało to z zało» 
żeń zasadniczych programu, który w 
kooperacji i ruchu zawodowym upatry- 
wał pierwszorzędne dźwignie postępu 
| ewolucji społecznej w kierunku prze- 
kształconia ustroju kapitalistycznego na 
ustrój lepszy, opierający się na Spra- 
wiedliwości społecznej i wyzwoleniu 
pracy. 

Nar. ruch robotniczy, hasła rowo» 
Incji socjalnej mie wysunął, uważając 
le za szkodliwe i pozbawione eech rea: 
izmu, a przytem za ryzykowne i obo- 
siecaue, wybierając drogą do celu mniej 
awanturniczą i poetyczną, ale zato pow» 
niejsuą t mniej ofiar i szkód przynoszą- 
tą zarówno proletarjatowi, jak l całemu 
społeczeństwu. Również do hasła mię- 
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W obronie 6-godz. dnia pracy. 


Zduńska Wola. 


Dnia 14 b, m, odbyła się tuta] ol- 
brzymia msnifestacja robotnicza przeciwe 
ko zamachowi na 8.mio godz. dzeń pra- 
cy, połączona Z półdniowym strajkiem 
protestacyinym. 

Z balkonu domu przy ul. Łaskiej 
przemówił do zebranych koi. Wolny, wys 
jaśniając przyczyne manifestacji, Oraz o= 
kreślając sytuacje gospodarczą państwa. 
Po przemówieniach kilku jeszcze mów- 
ców zebrani w ilości ok. 5000 osób przy- 
jęli rezolucję, domapającą się utrzywania 
w całej rozciągłości ustawy o 8-mio godz. 
dniu pracy, oraz protestującą przeciwko 
zamachom na byt Ministerstwa Pracy. Po" 
zatem zebrani wezwali rząd do energicz= 
nych zarządzeń celem uniemożliwienia za- 
mykanuia istniejących warsztatów pracy, 
Oraz do podjęcia kroków dla ukrócenia 
Szalejącej drożyzny i radykalnego uzdro* 
wienia gospodarki państwowej, 

Przed Magistratem tłumy robotników 
domagały się ustąpienia burmistrza Ko- 
zińskiepo, byłego pepesowca, obecnie wy- 
rzuconego z partji, znanego ze swych 
wybryków na tutejszym gruncie, 

Strajk manifestacyjny, połączony z 
olbrzymią demonstracją robotniczą wy- 
wołał prawdziwy popłoch i przersżenie 
wśród miejscowych paskarzy, koltunów i 
endeków, grupujących się w bogoolczyź» 
mianem stadku, pod płaszczem ks. W., o- 
raz jego totunfackich pp. R. i D. Krążą 
wieści, że endecja zduńskowolska poan 
rza nawet wysłać „doros“ do wladz 
naruszenie „ładu i spokoju” iA 


ZLAwIErCÌO. 


W dn. 14 października odbył się w 
Zawierciu imponujący wicc robotniczy w 
sprawie zamachu na 8 godz. dzień pracy. 

W wiccu wzięło udział około 10,000 
uczestników. Przemawiali kol. Ogrodo- 
wicz (NPR.) oraz pepesowiec Sokołowski, 

Po przemówieniach przyjęto nastę: 
pującą rezolucję: 

„Wobec zamachu klas posiadających 
pa ustawę o 8 godzinnym dniu roboczym 
zebrani w Ź iu robotnicy |aknajener- 
giczniej protestują i na znak protestu pra: 
kiaiauj4 kódalosy strajk manii tacyjoy 
przyczem oświadczają, łe w walcó 0 
utrzymanie zdobyczy robotniczych a y 
pierwszym rzędzie o 8 godzinny dzięń 
roboczy, chwytać się będą najostrzejszych 
środków, jakiemi rozporządzają, 

Pomimo jednak swych obowiązków, 
jako obywatele Rzeczypospolitej Polskiej, 
domagają się od Sejmu I Rządu powięk= 


szenia ilości wzrzzla'ów pracy, co przy» zi zek Kolejarz 
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dzynarodowej solidarności prolotarjatu 
N. Z. R.—nio przywiązywał żadnej wagi, 
twierdząc słusznie, że jest nieżyciowe, 
natomiast w szczegółach przyczynia się 
ono do zapanowania partyj socjalistycz- 
nych wielkich narodów nad małemi lub 
podbitemi. 

Otóż dla klasy robotniczej połekiej, 
a więc należącej do podbitego narodu, 
zastosowanie w życiu tego hasła ozna- 
czałoby rezygnację z własnej niepodle- 
głości. Jako więc takie, t.j. szkodlie 
we—hasło to N. Z. R. zwalczał, 
chodzi o cel ostateczny walki politycz- 
nej, to nar. ruch robotniczy rzeczywiście 
żadnego określonego ściśle ustroju przy“ 
szłego, ani dogmatu nie przyjmował, 
wychodząc z tego samego założenia, co 
słynny socjalista niemiecki E, Bernszta- 
cin, że „cel jest niczem, ruch wszy- 
stkiom*. 

Jednakże nie można powiedzieć, by 
z ogólnych tendencyj i kierunku, w ja- 
kim zmierza postęp społeczny, nie zda- 
wano sobie sprawy. Przeciwnie: 

Domokratyzacja urządzeń politycz- 
nych i społeczno-gospodarczych, usunię- 
cie różnie ekonomicznych między klasa- 
młi—były to punkty programowe, Da za- 
sadzie których można było zarysować 
ogólny SCE, przyszłego porządku społe- 
cznego. 

Jednakżo te teoretyczne dociekania 
odsuniąqte były na plan drugi wiec 
ważniejszego Skala: najpilniejszego 
stulatu, jakim była walka o niepo TE. 
glość, —od której urzeczywistnienia zale- 
żuło wszystko: i swobody obywatelskie, 
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jowej i nwolni Państwo od ciężaru ople- 
ki nad bezrobotnymi, a krajowi przyspo: 
rzy AL pracy. 

Wzywamy przeto Kluby poselskie 
robotnicze do Jaknajostrzejszej opozycji 
przociwko zamachom na klasę pracującą 
i domagania się radykalnych środków 8a- 
nacji Skarbu Państwa naszego przez obło- 
zenice bezpośredniemi podatkami klas po- 
siadających i wydanie surowych kar, do 
kary Śmierci włącznie na wszelkiego ro- 
dzaju paskarzy miejskich i wiejskich, Oraz 
handlarzy walutowych, 


Poznań. 


Zjednoczenie Zaw. Polskie w Pozuna- 
niu przesłało na ręce klubu poselskiego 
NPR uchwalę następującą: 

„Popierając proponowana przez mi- 
nistra skarbu Środki poprawy finansowej 
państwa, zwłaszcza drogą ściągnięcia da. 
niny z majątków, musimy jednak jak naj- 
energiczniej zastrzec się przeciwko zamia- 
rom naruszenia prawa o 8-godzinnym 

dniu pracy, a to dlatego, 2e klasa robo- 
tuicza dźwiga i tak cały ciężar przesilenia 
gospodarczego na swoich barkach i było- 
by dlatego szczytem niesprawiedliwości 
jeszcze bardziej ją obarczać, wówczas, gdy 
inne klasy ladności nie tylko żadnych cię: 
żarów nie ponoszą, ale mają możność bos 
gocenia się jeszcze łatwiej niż przed woj- 
ną i poprostu pławią się w zbytkach. 

Jednocześnie zakładamy protest prze- 
ciwko dalszemu obciążania robotników 
podatkami pośredniemi lub bezpośrednie- 
mi, a to tembardziej, że w stosunku do 
iunych warstw ludności i pod tym wzglę- 
dem klasa robotnicza jsst najbardziej 
obarczona. Natomiast obfite ŻrŚdło docho- 
dów mópłby nasz skatb—na podobieństwo 
państw zapranicznych—znaltżć w obłoże- 
niu wysokiemi podaikami wszelkich prze 
jawów zbytku; a więc, czy to w dziedzi- 
ula strojów, czy w mieszkaniu, czy w 
utrzymaniu zbytecznych pojazdów i koni, 
czy w jadle i nzpojasch i t, d. 

Ponieważ w Ministerstwie Pracy i 
Opieki Społecznej robotnicy widzą część 
zdobyczy dla siebie, okupionych ofiarami 


życia, krwi I mienia 7-letniej pen ska- | 


sowanie tego Ministersi uwsżaliby za 
zamach na prowa demokraci ™ w" Polsce, 
Dlatego zakladają uroczysty protest prze- 
ciwko zamierzeniu zwinięcia tegoż Mini- 
sterstwa. 
Wydzisł R:dy Glównej 
Zjednoczenia Zawod. Polskiego. 
Związek Robotu, Rolnych i L Śśnych, 
Związek Robotn. i Rzemieślników. 
Związek budowlany. 
Związek Metalowców, 
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rawa językowe i kulturalne, wolność 
koalicji- i strajków, walka o poprawę 
bytu i wreszcie samo zrealizowania swe- 
go ustroju społecznego — wyzwolenie 
pracy. 

Hasło niepodległości stało sią cen- 
tralnem hasłem dla tych wszystkich in- 
nych haseł i walcząc o nie — N. Z. R. 
taką właśnie treść wewnątrzną mu na- 
dawał. 

W ten sposób idea niepodległości, 
przesiąknięta treścią społeczną i naro= 
dową zarazem, stała sią potężnym ozyn- 
nikiem twórczym i historycznym, który 
poruszył masy robotnicze skupione pod 
sztandarami NÑ. Z. R. i poprowadził je 
prostą i zdecydowaną drogą do celu. 

Jak z powyższego wynika, powsta- 
nie ruchu robotniczego narodowego Mia- 
ło głębokie uzasadnienie historyczno- 
polityczne, wynikające z warunków w 
jakie znajdował sią naród i proletarjat 
polski. 

Pojawienie sią tego ruchu wywoła- 
ło wielkie zmiany w naszem życiu po- 
litycznem i społecznem, oddziałało na 
opinja publiczną, wpłynęło na ustosun- 
kowanio się innych stronnictw do hasła 
niepodległości, 

Nar.*ruch robotniczy wyszedł z ło: 
na samej klasy robotniczej i opierając 
się na niej odpowiedział owym prag- 
nieniom i potrzebom, które nieuświado- 
mione, lecz odezuwane instynktowo w 
massch mogły się geais i skrystali- 
zować w postaci N oraz napiąć 
na skalę bojowego ‘ez ezynu w walce o Nie» 
podległość i Zjednoezsnie Polski. 
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Międzynarodowa konferencja praty. 


Na dzień 19 b. m. zwołane zostałe: 
RODTenIa Rady Administracyjnej mię=' 
zynarodowego biura pracy. Potrwa 
ono tydzień, poczem z dniem 25 b. m.) 
rozpocznie sią sesja Międzynarodowej, 
Konferencji Pracy z udziałem członków! 
Ligi Narodów oraz Niemiec. Zgroma=! 
dzenie będzio obradowało w ciągu 5 lub 
6 tygodni. Rada Administracyjna mię 
dz IPAS biura pracy liczy 24' 
członków. W tej liczbie 12 członków, 
reprezentują rządy państw, będących. 
członkami Ligi Narodów i zajmujących: 
pierwszorzędne miejsce pod względem 
gospodarki wszechświatowej., Pozatem 
6 członków Rady reprezentują koła 
przedsiębiorców i 6 innych -- koła pra- 
cowników i robotników. Rada, w skład 
której wchodzą obecnie przedstawiciele 
Stanów Zjednoczonych, Anglji, Franoji, 
Niemiec, Włoch, Japonii, Belgii i Szwaj- 
carji a więc krajów mających wybitne 
znaczenie pod względem przemysłowym, 
będzie musiała zająć się zbadaniem szo- 
regu kwestji, znajdujących sią obeonie 
w zawieszeniu. Tak naprzykład, Indje 
i Chiny wystąpiły z reklamacjami co 
do sposobu wyborów, jaki był zastoso- 
wany w Waszyngtonie. [nna znowu 
grupa państw, składająca sią zo wszy- 
stkich państw amerykańskich rasy ła- 
cińskiej, Hisz ani, anady, Afryki Po- 
łudniowej, Chin, Indji, Persji, Sjamu 
i Japonji, skarży sią na to, że państwa 
pieeuropejskie zostały w niodostnteczaej 
mierze nwzglądnione przoz Radę Adm|- 
nistracyjną. Należy przewidywać, że 
kwestjo powyższe spowodują na najblit= 
szem posiedzeniu w Uonewio wyczerpa- 
jącą dyskusję. Swolch przedstawicieli 
z ramienia rządów mają w Radzie Admń- 
nistracyjnoj następująco państwa: An- 
glja, Francja. Kanada, Argentyna, Niem- 
cy, Belgja, Włochy, Szwajcarja, Japonja, 
Polska, Miszpanja, Stany Zjednoczone, 
zaś przedstawicieli pracowników i robot- 
ników  przysłały: Francja, Szwecj, 
Niemcy, Anglja, Holandja i Stany Zjed- 
noczone. Do chwili powzięcia przez 
Stany Zjednoczone decyzji co do awor- 
tualnego wstąpienia do Międzynarode- 
wego fura pracy miojsca "trzech, dôta- 
utów Stanów Zjednoczonych zajmą do- 
legaci Danfi, Szwajcarji 1 Kanady. Na 
Międzynarodową konfuronaja pracy kań- 

de państwo, będąco członkiem Ligi Na- 
rodów, wyślo czterech delegatów, a min- 
nowicie dwóch delegatów z ramionia 
rządu, jedoego od przedsiębiorców i 
jednego od robotników, Pozatem do de- 
legacji mogą wchodzić również doradcy 
techniczni, przyczóm obowiązujo zasada, 
że każdy delegat moża dysponować 
dwoma doradcami technicznymi dla każ- 
dej poszczególnej kwestji, wchodzącej 
pod obr konferoncji. Ponieważ=nie- 
które państwa przyślą delegacje w lic 
bie z górą 30 osób, tem sią tłumaczy, 
że w nadchodzącej sesji Międzynarodo- 
wej konferencji pracy weźmio udział 
około 600 uczestników. 
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Trzy okresy Narodowego ruchu 
robotniczego. > 


Historję narodowego ruchu robot- 
niczego można podzielić na trzy główne 
okresy: 

Pierwszy okres obejmuje wszelkie 
dążenia: prace, walki i obronę, prowa- 
dzone z rządami zaborezymi 0 zacho- 
wanie i obroną narodowości i zdobycia 
niepodległości, okres ten kończysią. z 
chwilą powstania państwowości polskiej 
t. j w końcu roku 1918. 

Drugi okres—to pierwsze lata two- 
rzenia sią wewnętrznej oraz zewnętrz- 
nej budowy Państwa Polskiego, okres 
walki o silną i demokratyczną ropubli- 
kę polską, o zjednoczenie ziem polskich. 
Okres ten zamyka sią z uchwalenion 
Konstytucji przez Sejm Ustawodawczy. 
oraz z likwidacją ostatnich walk o gra- 
nice Polski t. j. z chwilą zawarcia pe- 
koju oraz decyzji o Górnym Sląsku. 

Trzeci okres, ten właśnie, który la- 
ży przed nami — będzie to już nowy 
etap ruchu narodowego robotniczego, 
poświęcony wyłącznie walce o realizację 
postulatów społeczno -gospoderczych kin- 
sy robotniczej. 

W dalszym ciągu scharakteryzujo” 
my dsiałalność narodowego ruchu robot- 
niczego w ubiegłych dwuch okrosaoh, 
zaś krero] na Tied poświęci- 

spocjalny rozdzia 
my spocjalny (dod) 
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ZYCZE ZWZ 


Le wydaje sie W Pils pa oówiaię? 


* Miolstersteo oświecenia publicznego 
wydaie stssunkowo niewiele, bo tylko 
11400 miłjonów mkp,, z tego zsó: na 
szkolnictwo powszechne (ludowe) 7 300 
miljonów mkp., na szkolnictwo średnie 
1,350 miljonów, na szkolnictwo zawodowe 
870 miljonów, a na szkelnictwo wyższe i 
naukę 1,470 mil. mkp. Zarząd centralny 
Ministerstwa zatrudnia 341 urzqdników i 
66 iunkcjonarjuszów niższych, pochłania 
zaś niccałe 100 mił. mkp.; wyznania ireli- 
gijne kosztują 153 miljonów mkp.; władze 
ezkolne Il instancji 77 mil. mkp. 

Szkół pewszechnych w Polsce istnieje 
ogólem 83,395, z czego b. Kongresówka 
posiada 10,100, Małopolska 8,975, kresy 
wschodnie zas 3,310. — W stosunku do 
obszaru i zaludnienia b. Kovgresówka ina 
szkól znacznie mniej niż Malopolska, a i 
Stan tych szkół przedstawia się jeszcze 
nie bardzo porządnie, 

Seminacjów nauczycielskich mamy 
ogółem 78, z czego na b. Kongresówkę 


« przypada 48, na Małopol:kę 22, na kresy 


B. Nauczycieli etutowych w szkołach pow- 
szechnych Jest 43,420, z czego na b Kon- 
presówkę prey' 10,160 przypada tylko 
17,600, na Małofo'skę z:$ przy niecałych 
9,00u szkołach 20,000. Na kresach wschod- 
nich ten stcsunek przedstawia się jeszcze 
gorzej, bo 5,820 nauczycieli u» 3,310 szkół, 
W szminarjacu nauczycieli łącznie z dy- 
Pektorami mamy 1,011. Preparand nau- 
Czycielski h, majicych za zadanie przygo- 
towanie kandydatów na ucziió w seminar- 
Jów, budżet przewiduje 50 w b. Kongre- 
sówce i 12 na ziemiach wschodnich. W 
210 inspektoratach szkolnych zatrudnio- 


æ 
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nych jest 69! urzędników i 419 funkcjo- 
narjuszów niższych etatowych. 

Państwowych szkół średnich mamy 
w b. Kongresówce 38, w Malopolsce 84, 
zaś na kresach wschodnich 10. Nauczy- 
cieli wrazfz dyrektorami 8,631. 

Państwowych szkół zawodowych ma- 
my w b. Kengresówce 37, w Małopolsce 
12, na kresach wschodnich 6, nauczycieli 
z dyrektoraini i instruktorami 464, 

Na naukę i szkolnictwo wyższe bud- 
żet preliminuje następujące sumy: 

Uniw. Jagiell. 218 miljonów, uniw. 
Jana Kazimierza (Lwów) 144 miljonów, 
naiw, warszawski 277 mil, uniw. Stefana 
Batorego (Wł'no) 128,00).003, politechnika 
warszawska 175,000,000, politechnika lwow- 
ska 118 mil. Axademja wetetycarji we 
Lwowie 35 mil, Państwowy Instytut pe- 
dagogiczny w Warszawie 6 mil, Szkoła 
Główna gospodarstwa wiejskiego w War- 
szawie 70 mil., zasiłki na wyższe szkol- 
nictwo niepaństwowe 5 miljonów, Naro- 
dewc muzsum przyrodnicze w Warsza- 
wie 3,3 mil., bibljoteki 5,8 nil, popiera- 
nia twórczości naukowej 200 mil. 

Na oświatę pozaszkolną wydaja mi- 
nisterstwo przeszło 60 miljozsów mkp. na 
archiwa niecałe 22 mil. mxp. 

Budżet Mauisterstwa Oświaty nie 
ob:jmu e dawnego zaboru pruskiego, als 
daje zalem calkowiiego obrazu rozwoju 
szkolnictwa w Polsce. Wydatki na szkol» 
nictwo będą i muszą wzrastać z każdym 
rokiem, sle w prueciweństwie do innych 
działów jest to objaw konieczny i pożą” 
dany. 
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Miastom=grozi katastrola. opałowa, 


"(Hjeny węglowe. — Ludność na łasce i niełasco paskarzy. — Niezbędna 
\ jest rekwizycja węgla). 


Piszą nam z Sosnowca: 
i Wraz z ogłoszeniem „wolnego“ hand- 
lu węglem, na bruku sósnowicckim zja- 
Wily się tysiące. hien paskarskich, by 
"wykupić węgiel z kopalni i sprzedać go 
hnetępnis Judności po cenie 2 lub 8 ra- 
zy wyższej. 

W „wolnym* handlu 


. 


Wykupiona została prawie 
cata produkcja naszego 
Z<głękizy 
R miasta i fabryki Rzeczypospolitej zda- 
04 są całkowicie na łaskę i niełaską 
paskarzy, którzy ceny, podane w pis- 
mach przez związek kopalni wielkich 

lub małych, już zdążyli podwoić. 
Ministerjum przemysłu i handlu 
Widocznie zauważyło, co się święci, i 
Odbywa narady, "Na ostatniej naradzie 
üzsano, żo wskutek wybrania nieodpo- 
wiedniego terminu dla wprowadzenia 
»wolnego* handlu węglem wywołany 


został zamęt ih, 
i Zmuszeni jesteśmy podkreślić, że 
mówić, 


0 „wolnym* handlu niema co 


Korespondencje. 


Zjazd Okręgowy N. P. R. 
w Grudziądzu. 


W ub. niedzielę odbył 

dziądzu Zazu delegatów NPR. II okręgu 
Pororża, z powiatów: tyruiskiego, Rri- 
Bziądzkiego, tucholskiego, świeckiego, cheł- 
fBlńsiiego,  wabrzeskiego, brodnickiego, 
fubawskiego i działdowskiego. 

Po ukonstytuowaniu D'Ezydjum kol. 
„red, Popiel wygłosił referat O obecnem 
gpożeniu politycznem, poczem w związLy 
t referatem zjazd powziął aastępujące u- 
thwaly w sprawie rorwiązania Sejmu i 
Mamachu na 8-inio godz. dzień pracy: 

1) „Zjazd delegatów NPR, II. okrę- 
Ru wyborczego Pomorza, odbyty w dniu 
© poździernika 1921 r. w Grudziądzu u.a 
chwala CO następuje: 

W cięłkiem i poważnem položeniu 
ku zarówno pod względem politycz- 
dym jak i pospodarczym—Zjązd widzi je- 
lyong droyę wyjścia przez jak najryctiej- 
bze rozwiązanie Sejmu i natychmiastowe 
łozpissnie nowych wyborów, f 
= Zjazd protestuje przeciwko zsmia- 
łom rządu i większości stronnictw odwie 
enia nowych wyborów do okresa zimo- 


się w Gru- 


| klasy robotniczej politykę społeczną 


gdyż go faktycznie niema. Co zaś do 
wyrażenia „zamęt“, tu użyte ono zosta- 
ło chyba tylko albo dla uspokojenia o- 
pinji, albo też do powolnego przygoto- 
wana jej do wyrazu „katastrofa", TAk- 
tycznie bowiem 


miastom grozi katastrofa 
> cepzfowa, 

Nawet produkcja niektórych wiel- 
kich kopalni sprzedana jest już”paska- 
rzom całkowicie, a od tych paskarzy 
RARE węgiel wagonowo paskarze 
pomniejgi. 

Ciekawi jesteśmy bardzo, co uczy- 


ni rząd, by biednej ludności miast za» 
pewnić opał na zimę. 
Najpraktyczniejszą byłaby  bez- 
sprzecznie 
rakwizycja węgla, 


nagromadzonego przez paskarzy. 
A czy rząd obecny zdobędzie 
na ten krok stanowczy? 
Wątpimy .. 
mm jazaa 


się 


SO ME EERE E e EJ 


wego i domaga Się stanowczo takiego ząe 
łatwienia sprawy ordynacji wyborczej przez 
Szjm, ażzby wybory do nowego Sejmu 
mogły się odbyć najpóźniej z końcem li- 
stopada b. r." 
| 2) „Zjuzd stwierdza, że ogół robot- 
niczy zorganizowany pod sztandarem NPR. 
gotów jest do jakmajdalej idącego współ- 
dzialania w pracy na« poprawą gospodar- 
czej i liaansowej Sytuacji państwa, Prole- 
stuje jednak jak raj kategoryczniej prze- 
ciwko zamachowi ina fundaiaentE ustawo- 
dawstwa społecznego w niepodległej Pol- 
sca, który stanowi.ustawa O 8 godzinnym 
dniu pracy, Oraz przeciwko znoszenia lub 
a a aniczaniu działsiności 
ministerstw 1 Opieki e 
Wszelkie zakusy reakcji w Oranii 
klasa robotnicza Odeprze solidarnie z całą 
energją", 
W uzupełnieniu referatu red. |Popie- 
ta, zabrał głos poseł Reuer i zaznajomił 
zebranych z działalnością sejmową na- 
szych posłów, przedstawisjąc niekorzystny 
dla polityki robotniczej układ stosunków 
w Sejmis.—Posil Reder omówił taktykę 
stronnictw reakcyjnych,g ich szkodliwą dla 
ł je 
spodarczą (wolny handel) — po nim af 
poseł weber poddał krylyce prograin ti- 
nansoewy min, skorbu Michalskiego. 


Następne punkty porządku dzienne. 
go obejmowały sprawy wyborów do ciat 
samorządowych, oraz sprawozdanie x kon- 
gresn krakowskiego, 

Pe ukończeniu obrad przystąpiono 
do wyboru zarządu okrzgowega, przyczem 
na prezesa wybrany został kol. Autczak z 
Torunia, na wiceprezesa kol. Rręgielewski 
z Działdowa. 


Fabryka czy karczma? 


Z Aleksandrowa donoszą nam co 
następuje: „W tute!szej fabryce H Ku- 
nerta dzieją się rzeczy wprost nie do 
uwierzania: panuje tam zwyczaj taki, że 
robotnica nowoprzyjęta pierwszą tygod- 
niówkę (nie przesraczającą 2 tys. mk.) 
musi oddać na wódkę — a to „dla wku- 
pienia się". Uczta „na wkupne* odby* 
wa się zwykle u Kunerta, który sprasza 
na nią wszystkie swe robotnice. Ostat- 
nio jedna z takich lbacli odbyła się w 
dniu 6 b. m. Wziął w niej udział także 
główny majster fabryki. Nastrój pano- 
wal nader ochoczy | wesoly, zabawa 
jednak zakończyła się dość niemile. 
Oto żona majstra przybywszy na zaba- 
wę celem wyproszenia stamtąd męża, 
została przez krewkiego fabrykanta. p. 
Kunerta tax poturbowaną, ia padła na 
ziemię zemdlona”. 

Tyla donosi korespondent. My ze 
swej strony musimy wyrazić zdz'wienie, 
że władze miejscowe, a przedewszyst- 
licm semi robotnicy aleksandrowscy, 
nie reagują dotąd w odpowiedni sposób 
na wybryki wesołego fabrykanta. 


RE macki 


Sprawy robotnicze 


Wiec robotniczy w Zgierzu. 


W dpiu 9 psździernika r. b. miejsco- 
wa crganizzcja NPR w Zgierzu urz;dzia 
wiec sprawozdawczy. Obecnych było €00 
z górą osób. Wiec zagaił kol. Kurowski, 
Na przewodniczącego powolano kol Oi- 
czaka, astsorami byli koledzy IKowalsui i 
Brylski, na sekretarza wybrano Wincente» 
go Olczaka. 

Pierwszy przemawiśł kcl. pos. Pichna, 
który wykazał działalcość NPR w Sejmie, 
utrudnioną miczinieruie wskutek większo- 
tci-chlopowiej, Poset Fichna zaznaczył, iż 
dążeniem NPR jest jaknajcychiejsze roz- 
wiązanie obecnego Sejmu. 

Drugi z kolei przemawiał kol. pos, 
Tomczak, który- nadzwyczaj obszeruie 
Scharakteryzował całokształt życia polity- 
cznego na terenie ogólnym Oraz sejmo- 
wym. 

Po przemówieniach uchwalono nastę- 
pującą rezolucję: 

Zebrani na wiecu NPR w dniu 9.X 
1921 roku w Zgierzu w sali „Lutni* po 
wysluchaniu ref.ratów kolegów posłów 
Fichny i Tomczaka uchwalają: 

1) Z chwilą uchwalenia przez Sejm 
demokratycznej ordynacji wyborczej, co 
winno jfknajrychlej nastąpić, Sejm winien 
się rązwiązać. 

2) Po ogó!lnem zapoznanin się z pro- 
gramem fnansowym p. Ministra skarbu, 
mającym na celu uzdrowienie anormal- 
nych stosunków gospodarczych, zebrani 
stwierdzzją: 

a) wszelkie zamachy ze strony rządu 
i prawicy na 8-godzinny dzień pracy ro- 
botnicy odeprą z całą stanowczością; 

b) utrzymanie Ministerstwa Pracy, 
jako jedynej instytucji dla spraw robotni- 
czych w rządzie, jest powszscbnem żąda” 
niem klasy robotuicze;; 

c) zapowiedziana przez Ministra 
skarbu jednorazowa danina winna być tak 
rozłożona, aby nie skrzywdzono jej wy- 
miarera ludu pracującego". 

Kol. pasłowie Fichna i Tomczak, ja- 
ko refarenci na wiecu, byli przez ogó! ze. 
braaych gorąco witani i oklaskiwani. 


Zobrania pończeszników 
i trykociarzy, 

Dziś, we wtorek o godz. 7 wiecz. 
odbędzie się zebranie delegatów w lo- 
kalu P. C. Z. Z. P. i T. przy ul. Sien- 
kiewicza. 


Zjazd delegatów P. Zw. Zaw, 
Rob. Rolnych i dozorców 
leśnych w Białymstoku. 


W ub. niedzielę odbył się w Bia- 
łymstoku zjazd przadstawicieli Zw. Rob. 
Rolnych Okręgu Biało:tockiego, na któ- 
ry przybyło okolo 100 delegatów. 

Przedmiotem obrad były sprawy: 

1) Nieregularne wypłacanie peneji 
i ordynarji przez niektórych właścicieli 
majątsów. = 
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2) Sprawa parcelacji. È 

3) Konieczność stworzenia LA 
nej centrali spożywczej i wiele innych": 
ważnych spraw. i 

Po dyskusji odczytano $ uchwalone 
rezolucje: r 

1. Przeciw dzikiej parcslacji | pase > 
kowaniu ziemią, przeznaczoną na par- 
celacje przez Sejm ustawodawczy. 

2. Potępiającą różnego rodzaju sa- | 
kusy I intrygi obozu prawicowego, zwró- ` 
cone przeciwko Naczelnikowi Państwa. 


s 


Z życia pracninzej Inteligencji. 


Kowy nadzwyczajny zasiłek 
dia :rzędników. 


Rada ministrów uchwalila wypłacić 
wszystkim cywilnym funkcjonarjuszom 
państwowym w b. m. jednorazowy nad- 
zwyczajny zasilek, a to celem przyjścia 
tymże funkcjonarjuszom z pomocą przy 
czynieniu niezbędnych sakupów przed 
zbliżającą elę zimą. 

Prayznany zasiłek wynosi dla wazy- 
stkich funkcionarjuszów państwowych, 
których uposatenie unormowane zostało 
ustawami z dn. 13 lipca 1920 r. z wy- 
jątsiem niższych funkcjonarjuszów pań- 
stwowych, uposażonych według stopnia 
płacy od 9-go do 15-go, oraz niższych. 
funkcjonarjuszów policji państwowej dla 
samotnych 12000 mk. dla posiadających 
małą rodzinę 17000 mk. dla posiadają- 
cych średnią rodzinę, 22000 mk. dla po“ 
siadających dużą rodzinę 27000 mk. 

Dla funkcjonarjuszów niższych pra- 
cowników kolei państwowych, od 9-go 
do 15-go stopnia płacy, oraz dla niższych 
funkcjonar;iuszów policji państwowe) za- 
siłek wynosi: dla samotnych 8000 mk., 
dla posiadających małą rodzinę 13099 
mk., dla posadających średnią rodzinę 
18000 mk., dla posiadających dużą ro- 
dzina 20003 mk. 


Pracownicy umysłowi, 
a wyb ry do Hasy Chorych. 


Sekretarjat Generalny Związku P. 
Prz. i Handl. Zagł Dąbr., złożył w imie- 
niu Związku na 'ręce p. Komisarza Po- 
wiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu 
następujący protest: 

„Zarząd Polskiego Związku Praco- 
wników Przemysłowych i Handlowych 
w Zagłębiu Dąbrowskiem, zmuszonyła 
jest i uważa za swój obywatelski obo- 
wiązek zaprotestować w imieniu 4 tyg. 
pracowników umysłowych, zrzeszonych 
w związku, przeciwko niedopuszezalne- 
inu systemowi przeprowadzenia wybę- 
rów do kady Powiatowej kasy Chorych. 
Nie wdając się w cały szereg pomuicj- 
szych niedopatrzeń i błędów, przezna- 
czenie dla Sosnowca i Dąbrowy Górni- 
czej po jednym dniui jednym lokalu wybor- 
czym, nietylko doprowadziło do ogrom- 
nych ogonków, zmuszając do kilkugo- 
dzinnych wyczekiwań, lecz i uniemożli- 
wiło fizycznie głosowanie wielkiej ilości 
wyborców—oddając wynik wyborów ua 
pastwę sprężystszej, wytrzymalszej fi- 
zycznie mniejszości. 

Składając protest powyższy Zarząd 
Związku czuje się w obowiązku donieść 
iż nie mogąc brać odpowiedzialności za 
udział w tax przeprowadzonych wybo- 
rach zmuszonym jest zaprzestać akcji 
wyborczej”. 


manpaat 


Awantury boiszewików 
w Warszawie. 
Co na to p. Skirmunt? 


W gmachu hotelu Rzymskiego, na 
którym od pewnego czasu powiewa 
czerwona chorągiew poselstwa rowiec- 
kiego, mieszczą się oddawna od strony 
ul. Trębackiej, na parterze, w sąsiedzt- 
wie restauracji i sklepu handlowego, 
biura wojsk polskich, mianowicie inspek- 
toratu jazdy i sekcji remontowe‘. Biura 
te, niewielkie zresztą zajmujące po- 
mieszczenie, sfały się widocznie komuś 
„solą w oku“. 

Oto do biura wojska polskiego, 
gdzie dyżurowało kilku żołnierzy, wkro- 
Czyło dwu bolszewików | urągając po 
rosyjsku na „białogwardiejców”, doma- 
gali się, by wynieśli się precz ze awo- 
jem biurem. Z powodu tego najścia, 
jeden z żołnierzy udał się z raportem 
do komendy miasta, gdy jednak powró- 
cil zastał drswi do biura zabita deskami 
i uwięzionych w ten sposób dwu dytu- 
rujących wewnątrz żołnierzy. Kto l 
kiedy zabił drzwi, żolnieree nie słyszeli, 
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j, zresztą na jaltąkolwiek robotę na 
tarzu nia zwróciliby nawet uwegi, 
nia paąypusnecajęc, by ktoś śmiał upra- 
wiać tak dzikie eksperymenty w stolicy 
Polski i w stosunku do biura wojsk 
polskich. Zataresowani chłopcy pora- 
zili sobla sami | nikogo nie pytejąc 
rykady odbili. 

Niewątptwie jednak wdrożone bę- 
dzie śladztwo energiczne w tej sprawie, 
która wykaże dowodnie—kto mianowicie 
pozwala sobia na taki gwalt I samowolą 
w stosunku do polskich biur wojskowych 
w Warszawie. 

Winni gwałtu i semowoli 
fu muszą zasłużoną karę. 


|mfr"ą 


tm oddzielał ich kurytarz I drugi 


ponieść 


Fładużycia w Urzędzie przywozu 
i wywozu, 


W czerwcu i lipcu specjalna Komi- 
sjs Ministerjsina na polecenie Ministra 
przemysłu i handlu poddała działalność 
giównego urzędu przywozu i wywozu ŚCi- 
słej rewizji, na jskutek której 3 urzedni- 
ków, winnych madużyć, zostało oddanych 
pod sąd, a przeciwko 8 urzędnikom sa 
róne uchybienia nalnry służbowej zostało 
wyloczonz postępowanie dyscyplinarne. 

Na czele wyższej komisji dyscypli- 
marnej, kó ej Minister przemysłu i hadlu 
policii rozpatrzenie przekroczeń wszyst- 
kich tych urzędników głównege rzędu 
przywozu i wywozu, stanął wydelegowany 
przez M aistra sprawiedliwoś.i sędzia są- 
du Na wiższago, p. Tadeusz Drzesiewicz. 
Po 14 uniach rozpraw wyissa komisja 
dyscyplinarna orzekła winę, O,rócz 3-ch 
oddanych do prokuratora, jeszcz: 6 urzęd- 
ników głównego i okręgowego urzędów 
RE i wywozu, skszując ich ma Karę 
dyscyplinarną od nagaay dò wydalania ze 
służby. W zwiąsku z tem przewodniczący 
główiuego urzędn P. i W. p. Władysław 
Malinowski pociągnięty został rówuież do 
odpowładcialności dyscyplinarnej za prre- 
kioczesie zakresu swej władzy orsz nic- 
dosiateczne Budzorowanie swego urzędu 
i został skazany na karę acgacy; jego za- 
stępca p. Wacław Biliński za pomijanie 
pzay urzędowania pezyjętego porządku kiz- 
gceania spraw crez i nedozór nəd 
podwiaćnymi urzędnikami, ua karę wstrzy” 
Tesnia awansu na 2 lata, 

Rozprawa wykazała, że przy urzędzie 
bracho się wielm pośredników, którzy za 
ułatwianie przeprowadzenia spraw pobie- 
sað cd siron wysokie prewitje, imiutyliku- 
qc radmicrue Swe zarobki petrzebą dzie- 

mia sią z urzędnikami,  Poszczególue 
wypadki łapownictwa zostały przekazanie 
władzom  prokaratorskim i będą przed- 
mśg:ii rozpraw sądowych. 
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Kronika ekonomiczna, 


Walja o markę polz: 4. 


Wzrost marki polskiej, spowodo- 
weny został — jak brzmiały dosłownie 
komunikaty giełdowa — „otrzymanemi 
z zagranicy wiadomościami o poprawie- 
s #19 kursu marki polskiej zagranicą“. 
Mrray więo osobliwe zjawisko: zagra- 
neczno giełdy pierwsze podnoszą kurs 
ramki polskiej, a nasi giełdziarze dopie- 
Ee pod tym naciskiem uznają zwyżką 
nerki. Jak zasnaczeją toż pisma war 
gæwskio zniżką marki polskiej naj- 
sław apliwiej notuje giełda warszawska. 
Jest to wystarczający dowód na stwiere 
dsacie, że wartość marki polskiej obnie 
2a, głównie „ nasi“ puskarzo. 

Walania kursu marki polskiej, 
które tak mocno uwydetniły się w o- 
staśrich dniach, wskazują, że marka 
polska toczy ciężką walkę, że ma za 
soba przyjaciół i wrogów I — o ironjo— 
przyjaciółmi są tutaj obcy, wrogami — 
Kownie s „Swoi“, oczywiście w cudzy- 

ie 


Ze ci „swoi* wrogowie mają potęż- 
ne wpływy, świadczą skoki i wahanią 
kugeu. Nio bez znaczenia jest także 
fakt, że właśnie w czasie świąt żydow- 
skich nastąpiła znaczna zwyżka kursu 
meki polskiej! Beawątpienia „kuczki” 
i „sądny dzień” utrudniły żydowskim 
AOC giełdowym swobodą ru- 

w i skuteczną robotą nad obniżoniem 
beran marki polskiej. Niewątpliwie 
siBity, poniesione z powodu „katastro- 
falago*—jax mówią glełdziarze żydow- 
.—wzrostu marki polskiej, będą sta- 
się „odrobió*, oo może znowu spo- 
wać chwilowy jej spadek. Dotych- 
ommiewy przebieg zapasów giełdowych 
słaierdza jednak, żo marka polaka oprze 
%m wrogim smachiascjom. Popłoch 
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i przerażenie, jaklo o 
tów walutowych, PA 
najlepszym horoskopem. 


arnęło spekulan-" 
a marki polskiej 


Polski przemysł solny. 


Przytaczamy za „Przeglądem Gospo- 
darczym* niektóre dane tyczące się na-, 
szego przemysła solnego. W b. Galicji ma- 
my kopalnie soliWłell czka, Bochnia, Ka- 
łusz, Kozow, oraz warzelnie: Stebnik, La- 
cko, Dolina, Bolschów, Drohobycz, Łam- 
czyn. W b. Królestwie Kongresowem ma- 
my warzelnię soli: w Ciechocinku. W wo- 
jewództwie poznańskiem bogate złoża sol- 
ne znajdują się w Inowrocławiu, Wapnie, 
Górze i Szubinie; zapasy soli tych złóż 
wynoszą przypuszczalnie 250 miljonów 
wagonów. Z wymienionych salin wielko- 
polskich dostarcza soli obecnie tylko fno-" 
wrocław. 

U lzi} poszczególnych salin w oról- 
nej produkcji w dziesięcioleciu 19091918 
przedstawia się w tonnach jak mzstzpujc: 
Wieliczka 1,105,154, Inowrocław 275, 613, 
B-chnia. 207, 604, Stebnik 66 1557, Lacko 
56,923, Dolina 47,555, Bolechów 45 998, 
Drohobycz 42, 566, Ciechocinek 38,890, 
Kałusz 35, 847, Kosów 33,588, razem 
1,958,293. 

W roku 1920 produkcja wymienio- 
nych salin wyniosła w tonnach: Wielicz- 
ka 136,737, Inowrocław — (w r. 1919 — 
10,318, danych z r. 1020 brak). Bochnia 
29, 297, Słabnuik 9986, Lacko 6236, Dolina 
5873, Bolcchów 6732, Drohobycz 5348, 
Ciechocinek 3840, Kalusz 6256, Kosów 
3681, Łar.czyn 2920, razem 216,885, 

W pierwszych 5 1aiesiącach 1921 r, 
wyprodukowały sulis Wieliczka 68,194, 
Inowrocław — (danych niema), Bo: hnia 
16,809, Słebni« 3312, Lacko 2288. Doli- 
na 1847, Bołęchów 2030, Drohobycz 25656, 
Ciecigcinek 1937, Kalusz 1906, Ko: 
sów- 2157, Łasczyń 1536, ogółam 106,562 £ 

Z dutychczasowej produkcji r. 1921 
dajo Się zsaważyć jej wzrost w stosunku 
do lat poprzednich, W salinach naszych 
Jednak są znsczne braki, a luwontarz nic- 
odnawiany Od roku 1910. Pomimo to przy 
wóz soli do Polski wskutek wzrostu pro- 
garei naszych salin znaczmie się zmnicje 

siy} W roku 1920 przynóz Goli wyraził 
się w sumie 61,952 tonn, lecz przywóz 
ten wysoki z p „caątku zeszłego r. zmniej- 
szał się stale ku rodcowi. W r. 1921 zaś 
przywieżiśmy: w styczalu 310 tonn soli 
kuchegnej, w lulym 357, 


miesięcy 8031 tona soli kuckcunej, 


Ugda Hanów z CECHU, 


Dochodzą wieści, że układy nad u- 
poda handlową z Czechami są już da- 
ko posunięte i układ ma być w naj- 
blższym czasie podpizany. Należy żą- 
dać, by choć w grubych zarysach rząd 
informował oplnję publlczną 0 toku 
układów. - Społeczeństwo bowiem, zna- 
jąc Cznohów, łatwowierność naezych do- 
legatów wobec obietnio czuskich, jest 
poważnie zaniepokojone, by Polska i tym 
razem nio została wyprowadzona w pole. 
Podobno Czesi mają już zapewnio- 
ny „tranzyt* towarów do Rosji, zakła- 
danio filij swych przedsiębiorstw prze- 
mysłowych, oraz inne handlowe i finan- 
sowe korzyści. O równoważnych ko- 
rzyściach dla nas nic nie słychać, Nie- 
którzy polscy członkowie obrad są zu- 
pełnie zadowoleni DAE „ustęp- 
stwami* na naszą korzyść. Maja być 
one nastąpujące: a) w sprawie Wsoliod- 
niej Małopolski przyjęcie na terenie 
międzynarodowym naszego punktu wi- 
dzenia i b) rozwiązanie legjonów [ukra= 
ińskich. — Czyż wobeo tych małoznacz- 
nych ustępstw można na serjo mówió 
o korzyściach politycznych umowy? W 
sprawie Jaworzyny nie chcą Czesi u- 
stąpić i spychają rozstrzygniącie na Ra- 
dę Ambasadorów, 

Sądzimy, że takiej umowy nie przy-- 
jąłby nigdy Sejm polski. W szozególno- 
ści umowa, któraby pozostawiała Jawo- 
rzynę w rękach czeskich, wywołałaby 
w całej Polsce takie oburzenie, że roz- 
waliłaby bez trudu dzieło naszych cze- 
chofilów, 


Kupujcie Biely skarhone 


w marcu 196, 
razem w pracciągn Sech wymienionych 


$aramuszki. 
Z DNIA NA DZIEN, 


W oświetlonej a giorno kawiarni 
Przy stolikach się rozsiadł tłum gości, 
Są tam ludzie „wykwintni i prości... 
Atmosiera — jak w dusznej palarni* 


Śmętkiem skrzypce w kawiarni zawodzą, 
Wio!onczela im, wtórzy żałośnie, 

Czyjeś palce z 'klawiszów wywodzą 
Pieśń tęsknoty o minionej wiośnie... 


Twarze gości wesołe lub chmurne, 
Myśiom słowa ich kłamią w rozmowie... 
Dźwięczy zcicha z estrady nocturne 

I nić smętnych dum snuje po głowie... 


Zewsząd pustka tak wieje i nuda, 
Choć gdzieniegdzie [uż głośniej się bawią 
Z oczu płynie nieszczerość, Obłuda... 
Tak co wieczór cras ludzie tam trawią... 
Szare miasto, bezbarwne tu tłumy 
Choć w krzycząco pstre suknie odziane, 
Tak boleśnie to przykre, tak znane, 
Takie smętne nawiewa mi dumy... 

Es. 
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Wiadomości Uiedąte 


Kalendarzyk 


Dziś Łukasza 


Jutro Piotra 


Wschód słońca, 6 m. 28 
Zachód 5 m. 0 
Wschód księżyca 11 m, 03 
Włorek Zachód z 7 m. 86 


— Stow. oficerów, zwolnionych 
śłu by czynnej, 


20 
Wobec zalegalizowania 
ustawy Stowarzyszenia, mającego jako 
teren działalności swej cały chs:snr Pze- 
czy„ospolitej Pols.iej: a) emcrytów woj- 
skosyct; b) oficerów inwalidów w. p 
wszelkich formacji; Cc) oficerów, przo- 
niesionych do rezerwy i bezterminowo 
urlopowenych; d) urządników, równo- 
rzędnych oficerom w. p, oraz wotera- 
nów 1863 r. — A powyższych kate- 
gorji, tak miejscowe jak i zamiejscowe, 
proszone sy puaa komtot organiga? yiny 
o ja"najliczniejsza przybycie d. 23 bm. 
na godz. 11 przed çpołud, do Domu o- 
ficera polskiego w Warazawio (Cho-= 
pira X 3). 
Idzie o wybrania na walnem zgło- 
madzeniu członków zarządu centralnego. 


—-Z6brsnie działaczy spółdzialczych. 
We wtaret, d. 17 bm. o godz. 7 wiecz., 
w lskalu Stow. Spożywców „Wyawole- 
nio“, ul. Kilińskiego 155, odbądsie olg 
zebranie działaczy spółdzielczych z na- 
stęrującym porządkiem dziennym: 1) 
Rofzrat o „ai niach stowarzyszeń spół- 
dziclczych, 2) Dys. usja. 
Członkowie, in.eresujący się ru- 
chem spółdzielczym | prag:iący brać u- 
dział w pracy nad propagandą zasad 
spółdzielczości śród robotników łódzkich, 
proszeni są o przybycie. 


— Posiedzenia Rady Miajsklej. 49 i 
50 (III sesji) posiedzenia Rady Miejskiej 
odbędą się w Środę, dn. 19, i w czwar- 
tek, dn. 20 października 1921 r. o f. 6 
ppoł, w sali posiedzeń Rady Miejskiej 
przy ul. Pomorskiej 16. 
W razie niedojścia do skutku po- 
siedzeń w pierwszym terminie, odbędą 
się one, prawomocne bes względu na 
liczbę obecnych, w drugim terminie, w 
tychże dniach o g. 7 wiecz. punktualnie. 
Na porządku dziennym komunikaty, wy- 
bory oraz wnioski Magistratu. 


— Węgiel dla ludności. Będąc w 
posiadaniu znaczniejszych zapasów wę" 
gla, zakupionego już z wolnej ręki bez- 
pośrednio w kopalniach Zagłąbia, Wy- 
dział Zaprowiantowania przystępuje do 
wydawania zaległych przydziałów węgla 
za miesiąc kwiecień i'maj, zarówno ko- 
operatywom, jak i ludności niezrzo- 
8żonej. 


— 0 nowe siły nsuczycielskis. W 
niektórych zakładach naukowych miej- 
skich zawakowały posady. Otóż inspek- 
tarat szkolny m. Łodzi na wakujące po- 
gady nauczycieli szkół powszechnych 
postanowił zamianować od dnia 1 listo- 
pada kilka sił nauczycielskich z wyk- 
gztałoeniem maturalnem do szkół pol- 
skich i żydowskich. Podania z doku- 
mentami i (otografją składać należy o- 
sobiście w biurze Rady Szkolnej Miej- 
skiej (Piramowicza 3). 


— Kurs metodyczno-praktyczny. Inspeke 


torat azkolny m. Łodzi postanowił otwo« | 
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praktyczny dla kandydatów na nauczy” 
cleli sukó! powszechnych. 

— Sprostowanie. W plerwazem zda- 
niu wczorajszego artykuliku naszego pt. 
„Orgia  paskarstwa w awskióćm” 
wkradł sią błąd korektorski. „Danziger 
Neueate Nachrichten" jest dziennikiem 
wrogim państwowości polskiej i dlatego 
Ooczyinym bardzo jest nie wśród Pola- 
ów, lecz wśród Niemców pomorskich i 
wschodnio-pruskich. 


— Spis ludności. Dnia 10fpaźdzaier- 


obszarze Rzeczypospolitej Polskiej. Jeśli 
chodzi o nasze miasto spis był wyjąt- 
kowo mozolny w dzielnicach zamlosz- 
kałych przez ludność robotniczą, wobeg 
tego, iż ludność ta większą część dnia 
spędza w murach fabrycznych. 

W zrozumieniu ważności zadań, ja- 
kie mieli do spelnienia komisarze spl- 
sowi dzielnicy Widzew, za ich energją I 
zrozumienie obowiązku obywatelskiego 
starsi komisarze toj dzielnicy składają 
za naszem pośrednictwam wszystkim 
komisarzom spisowym IX komisarjatu 
serdaczna podziękowanie. 


— Zbrodnia przeciw moralności. Stae 
nisław Cyvuls.i raz ze swymi kolepne 
mi Stanisławem Milerem, Ignacym Zam: 
brzyceim i Bolesławem  Radwańskim 
zwabili do mieszkania przy ul. Spacero' 
wej 22, Bronisławą Jankowssą, lat 18 | 
tutaj urządzili obfitą libację. Gdy Jan- 
owską upojono wódką,uczestnicy liba- 
cji dopuścili sią ną niej gwałtu. Władza 


przeciw moralności. 
— Przez zemstę, 
decka działając z pobudek zemsty o- 
biała kwesam siarczanym sągiądkę swą 
E. Michalak, zamieszkałą przy ul. Kiol- 
ma 44. Ciężto pop?rzoną odesłano do 
8apiialu, SŚniedecką aresztowano, 

— Morderstwo. W polu za ulicą 
Teodora, między młyncim Kochanowe 
skisjo a ceglelnią Ken'ga, znaleziono 
zwiosi zamordowanego 54 letniego mgs- 


domego nazwiska. O jeden metr Od 
trupa rhat zakrwawiony kamioñ, wagi 
Około | fur tów, przypuszczalne "narzę- 
dzie zbrodni Włndze śledcze zarządziły 
energiczne dochodzaunia celem stwier- 
dzenia osobistości <a mordowanego i wy” 
krycia zbrodnias<y. 


Tente. wozgka | sztuki. 


Teatr lej ski. 


Dziś t.j. 18.X, we wtorek Teatr)Miej- 
ski wystawia „Bagięako*— Bolesława GJre 
czynakiego z Gyr. 


Z życia organizacji N. P. R 


Dziolnisa Zieloma, 


We wtorek, dnia 18 b. m., odbę* 
dzie się w klubie NPR. przy ul. Piotr- 
kowskiej 91, zebranie zarządu Dzielnicy 
Zielonej. 


Z giełdy warszawskiej, 
(Od własnego koresp.) 


Na wczorajsz:m zebraniu utrzymy* 


wała się dla walut obcych tendancja 


zniżkowa. 

Notowaao: Dolary 3900—3700 
Marki niem. 2550 
Franki irana. 290, — 
Funty szterlingi 15500.— 


Tragedja polskiego uczonego. 


Pisma krazowskie poruszają sprawę 
prołuuiwersytetu Jagiellońskiego, dr. Ro- 
mana Dybosklego, romauisty, który por 
zosiaja do tej chaill w niewolł bolszewice 
kiej w Krasnojarsku, Wszelkie starania, 
prowadzoee od 2 lat przez Ministerjum 
Spraw Zagranicznych, zamierzające do wy* 
uobycia prow. Dyboskiego z niewoli, nie 
©dnoszą skutku. Tragiczne losy mieszczę: 
śliwego jeńca opisuje bardzo szczepÓólowo 
towarzysz niewoli jego z armji Hailera, 
prof. Birkenmajer, wzywając powołana 
Czynułki do podjęcia energicznych kroków 
w sprawie prof. Dyboskiego. 
Bolszewicy, aresztując prof. Dybo* 
skiego, zsbrsli mu, między innemi, wszy” 
stkie rękopisy prac naukowych, owoc ist 
kilku z czasów jego pobytu w obozie w 
Moskwie. 


Wczoraj E. Snia- | 


rzyć wkrótce drugł kura metodyczno” | 


nika zakończyła sią ostatecznie praca | 
przy pierwszym spisie ludności na całym ` 


policyjne pociągnęły do odpowiedzial- | 
ności wizystalch Czterech za zbrodnię | 


Z. Noskowskim w snie 


strzowskiej kreccj: roli Wojniczka, | 
W środę Gri Sere" — z p. Larys= 4 
Pawińską, 


czyzny, wy:nania mojżeszowcgo, Diowa” | 


PeBZARĘ TĄ | 


= 
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p 
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NO IM niee Sprawy górnośląckiej. 


Sprawa górnośląska w Sejmie. 


WARSZAWA, 17. (wł). Min. Skir- 
munt odbył dziś konferencję z przewo- 
dniczącymi klubów zejmowych o stanie 
sprawy górnośląskiej. W wyniku narad 
postanowiono wszelką dyskusję odłożyć 
do czasu oficjalnego ogłoszenia decyzji 
Redy Ligi Narodów. 


Już rychło. 


BYTOM 17. (PAT). Naczelna Ra- 
da Ludowa poczyniła kroki, mające na 
celu zorganizowanio przyszłego wojo- 
wództwa w Katowicach. 


Sprawy celna. 
LONDYN, 17. (PAT). „Observer“ 


donosi, że uchwala gonewska "przewidu' e 
dla obwodu przemysłowego dwa okresy 
celne: iierwszy okreg trwać będzie od 
chwili objęcia Górnego Sląska przez 
obie strony przez 6 miesięcy. W tym 
otresie wolno bedzie przewozić towary 
z jednej części Górnego Sląska do dru» 
Giej bez cła. Następny okrcs trwać bę” 
dzie 1 I pół roku. W tym okresie wol- 
ne od cła będą tylko surowce. Elek- 
rownie w Chorzowie Polska będzie 
mogła nabyć dopiero po 3 latach. 


Echa mowy Balfoura. 


CHORSEA, 17. (PAT.) Exposć Bal- 
foura w sprawie górnośląsziej przyjęto 
w Anglji życzliwie. Dzienniki wyrażają 
ogólne uznanie dla bezpartyjnego stano- 
wiska, jakie zajęto w sprawie podziału 
Q. Siąska. Decyzja genewska zdaniem 


mi i 


10 Stolicy | 2 kraju. 


Echa gwałtów bolszewickich 
w Warszawie, 


WARSZAWA, 17. (wł.). wi związku 
z niesłychanemi turi olszewi- 
ków w hotelu Rzymskim (o czem 
my w dzisiejszym numerte— przyp. red). 
Korespondent nasz podaje: 

M. S. Żagr. wysłało dziś do p. Ka: 
fachana notę, zawiadamiaijącą, iż funk- 
cjonar,usze poselstwa sowieckiego w 
Warszawie dn. 15 b. m, O g 
zabili deskami lokal inspektoratu 
armji, mieszczący się w hotelu Rzym- 
skim. Przy tej okazji dyżurny urzędnik 
kaw. II armji został zamknięty w 
m z pokojów i zmuszony był wzy: 
Pomocy przez Okno, Zagr. 
damia, iż sekretarz przedstawiciel- 
przedzony 
. Zagre o istniejących 
funkc .jonarjuszów sowieckich za- 
ch zajęcia wspomnianego lokalu i 
obiecał ukrócić te pomysly. 

M. S. Zagr. żąda: 1) dania zadość- 

lenia p, inspektorowi jazdy II ar- 
ti za pośrednictwem M. S. Zagr. za 
gwałt I niesłychaną samowolę; 2). uka- 
rania winnych z całą surowością i za- 
wiadomienia Ministerstwa o wymiarze 
kary; 3) przywrócenia wejścia do biura 
Insp. jazdy I naprawienia szkód mate- 
rjalnych. 


Projekt ustawy o daninis w komisji, 


WARSZAWA, 17. (wł). Komisja skar- 
bowo-budżetow a rozpoczyna jutro obrady 
nad projektem ustawy o daninie "pań: 
stwowej. Referentem wybrany został 
pos. dr. Loewenstein (KPK). 


opis ludności w Warszawie. 


WARSZAWA, 17. (PAT) Wedlug 
aierwszych sumarycznych obliczeń biura 
spisowefo, ludność Warszawy bez chwi- 
lowo nieobecnych wynosi mężczyzn 
422,233, kobiet 508,943, ogółem 951,176, 
Z pośród tych Przyznaje sią do narodo- 
wości polskiej 678,823, Nieruchomości 
jnt ogółem 13,324, mieszkań zamiesz- 
ałych 204,119, gospodarstw wszelkich 
kategorji 238,422 


Plolki „Gazety Warszawskiej. 


WARSZAWA, 17. (wl). Komunikują 
ze strony mtaroda nej, że podane przes 
„Qas. Warsa.” pogłoski o rągkomam u: 
stąpieniu ministra poczt i telegra ów — 
acra posbawione są wszolkiej 

awp. 


cze. 
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pism, wzmocniła siinie znaczenie i kre- 
dyt moralny Ligi. 


Czego Im się zachciewa. 


BYTOM 17. (PAT). W Królew- 
skiej Hucie odbyła się 16 bm, konferen- 
cja górnośląskiej prasy niemieckiej, na 
której uchwalono wysłać do kanclerza 
Rzeszy prosząc, aby starał się 0 zagwa* 
rantowanie wolności prasie niemieckiej 
w tej części G. Sląska, która przypadnie 


Polsce. Gwarancja ta ma być przepro- 
wadzona w drodze międzynarodowego 
układu. 


Wał za wel. 


BYTOM, 17. (PAT). Ponleważ prasa 
niemiecka żąda międzynarodowej gwa- 
rancji wolności prasy w części Górnego 
Słąska, która ma być przyłączona do 
Polski, prasa polska domaga się tych 
samych gwarancji dla prasy polskiej w 
części Górnego Sląska, przyłączonej do 
Niemiec. 


Niemcy nia dają za wygraną. 


BERLIN, 17. (PAT). Rząd i inspi- 
rowane Czynniki niemieckie nie ustają w 
usiłowaniach obalenia decyzji genewskiej 
w sprawie Górnego Sląssa. Gdy więc 
z jednej strony kanclerz Wirth grozi 
dymisją. z drugiej strony prasa i po- 
szczególne partje polityczne manifestują 
przeciwko rzekomo wyrządzonej krzyw* 
dzie narodowi niemieckiemu. Trwające 
od kiltu dni nieoficjalne rokowania nad 
utworzeniem gabinetu koalicyjnego będą 
jutro kontynuowane już w formie oft- 
cjalnej. 


Sytuacja: w Rosji 


Mają dość bolszewizmu. 
BUKARESZT, 17. (PAT.) H. Jak 
donoszą í ze d iki na U ralnie 
chłopi zbuntowali się nrzeciwko władzy 
sowieckiej. "Jaden pułk wojsk czcerwo- 
nych przeszedł ra stronę powstańców. 


Czarną niewdzięczneść za niesieni 
POMOCY 

RYGA, 17. (ZY: ERząd sowietów 
wzbronł wjazdu w granicę Rosji delegacji 
duńskiej dic niesienia pomocy głodny m, 
stawiając jako warunek, aby duński ch des 
legatów przy ybyło tyl ko 5, resztą zaś $per- 
sonelu aby del egacja dobrała na miejscu 
w Rosji. 


Balszewickia traktaty, 


MOSKWA, 17. (PAT.) Otrzymano 
tu depeszę O podpisaniu traktatu poko- 
jowego między sowieckiemi republikami: 
Aserbeldżanem, Armenją i Gruzją z jed- 
nej strony, a Turc ją z drugiej. 


D- <g3 


zamordowania członka Pol- 
skiej Komisji Repatrjacyjnej 
w Moskwie. 


MOSKWA, 17. (Polpress). Na- 
tychmiast po otrzymaniu wiadomości 
o zamordowaniu członka Polskiej 
Komisji Repatrjacyjnej p. Frączkie- 
wicza w niedzielę o godz. 11 przed 
południem zastępca posła polsklega 
p. Knoll zawiadomił o tem komi- 
sarza do spraw zagranicznych p. 
Cziczerina. O godz. 2 do poselstwa 
przybył urzędnik komisarjatu i zło- 
Żył w imieniu Cziczerina kondolencję 
oświadczając jednocześnie, że wła- 
dze już rozpoczęły śledztwo, Mor- 
derca najwidoczniej posiadał doro- 
biony klucz od wejścia zapasowego, 
gdyż straż przy wejściu głównym 
oświadczyła, Że ani w nocy, ani 
nad ranem z lokalu Komisji nikt nie 
wychodził, zaś kluca od wajścia 
zapasowego stale znajdował sią ù 
jednego z członków komisji. 


WARSZAWA, 17. (PAT. 
różaych komentarzy ie Tj bheg 


padkiem zamordowania sekretarza dele” 

A polskiej do Komisji Repatrjacyjnel 
Moskwie śp. Frączkiewicza, Biuro 
Pras. Min. Spraw Zagranicznych , komu- 
nikuje, że w sprawie tej rosyjskie wła- 
dze śledcze prowadzą energiczne do- 
chodzenia, których rezultaty są stale 
komunikowane przedstawicielstwu pol- 
axiemu w Moskwie. 


Polska i Litwa. 


Halka o Wilno. 


RYGA 17. (Polpress). Prasa lite- 
wska, omawiając zakończenie prac Rady 
Ligi Narodów, zaznacza, że obecnie na» 
deszła ostatecznie kolej na sprawę „Wi- 
leńską. Rząd Kowieński musi użyć 
wszelkich środków, ażeby rozstrzygnię” 
cie nastąpiło jeszcze w roku bieżącym. 
gdyż zdaniem prasy każdy dzień poby- 
tu w Wilnie Polaków wzmacnia ich sy- 
tuację. 

Dzienniki podkreślają, że dyploma: 
cja kowieńska musi najusilniej ubiegać 
się o poparcie rządu angielskiego, po- 
stawa którego w rozstrzygniąciu zatargu 
Wileńskiego ma podobno odegrać rolę 
decydującą. 


& 
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Nareszcie się poznali, 


LONDYN, 17. (Polpress.) „Morn. 
Post* informuje ze źródła kompetent- 
nego, ża stosunki pomiędzy Londynem 
a Moskwą, rzeczywiście znacznie się 
pogorszyły. Członkowie rosyjskiej de- 
legacji handlowej w Londynie nie napo- 
tykają w instytucjach rządowych na u- 
przejmość jak dawniej. W ubiegiym ty- 
godniu delegacja rosyjska zwróciła się 
z prośbą o zezwolenie na przyjazd z 
Moskwy do Londynu. kilku przedstawi- 
cielom „wniesztorgo%, władze angiel- 
skie odmówiły. Dziennik podaje, że 
rząd angielski otrzymał jakoby dowody, 
iż agenci „wniesztorga” mają na celu 
nie handel, lecz wyłącznie wywiad i 
propagandę komunistyczną. 


Poincare o Niemcach. 


PARYZ, 17 (PAT) „Matin” ogłasza 
artykuł Poincarego w sprawie G. Sląska. 
Autor wskszuje, że ostatnie zabiegi nie- 
mieckie w celu utrzymania G. Sląska nas 
cechowane są znamienną dyscypliną, któ- 
ra umożliwia obecny ustrój polityczny 
Niemiec, przedstawiający pod przykrywką 
ustroju domokratycznego w istocie rze- 
czy cały dawny gmach cesarskich Nie- 
miec. Poincare podkreśla, że większość 
rządowych sfer niemieckich perlamentu 
Rzeszy i prasy niemieckiej twierdzi z u- 
porem w dalszym rai że uznanie od- 
powiedzialności Nien za wojnę była 
przemocą wyrwane z st przedstawicieli 
Niemiec, W dalszym ciągu Poincare ko- 
mentuje artykuł dr. Ryszarda Gienlinga, 
zamieszczony w jednym z dzieaników a= 
merykańskich, kwestionujący niemiecką 
odpowiedzialność za wojnę, Poincare o- 
świadcza, że wśród społeczeństwa niemie- 
chiego, "Niemcy, którzy uwolnili się od 
kłamstwa, obłudy I starych tradycji milie 
tarystycznych są rzadkimi wyjątkami, Niech- 
by tylko mocarstwa sprzymierzone zezwo» 
biły na to, i dzisiejsze Niemcy wyrzuciły” 
by z całą odwagą Sztandar z hasłem „nie- 
płacić odszkodowań i nie rozbrajać się”, 


Grecja ma dość wojny. 


ATENY. 17 (PAT). Na posiedzeniu 
parlamentu Gounaris przedstawił sprawę 
konfliktu gręcko - tureckiego, Mówca oO- 
świadczył, że wobec międzynarodowego 
charakteru problematu tureckiego, jest nie- 
odzowne nawiązanie bliższego kontaktu 
pomiędzy Grecją, a mocarstwami Ssprzy- 
mierzonemi, aby w ten sposób stworzyć 
podstawy do właściwego rozwiązania kwe- 
stji Z tego powodu GQounaris zabiegał o 
A a n do skutku bezpośredniej 
konferencji w tẹj sprawie z premjerami 
mocarstw sprzymierzonych. W tym celu u- 
daje się jutro Gounaris wraz z Baltazzim 
do Paryża, Londynu i Rzymu, 


Biorą się na sposoby, 


WARSZAWA j7. (PAT). _ Biuro 
Pras. Min. Skarbu komunikuje: Rozsie- 
wane przez spekułantów pogłoski o rze- 
komsm ustąpieniu pande ministra skarbu 
dr. Miebalskjcg — wobec prawie jed- 
nomyślnej Beag Sajmu I 
grojekiowani przeł ministra ustaw 
dańlnte majątkówój do komiaji — poz Ę 
wióna są wszelkiej podstawy. Pogłoski 
te mają na colu przeciwdziałanie ton- 
donci zwrżkawej marki polskiej, 
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Powstanie w Indjach. 


LONDYN, 17. (PAT.) H. Jak dor 
noszą pisma, powstanie w Indjach ro» 
szerza się poza prowincją Melabar. ln 
terwencja wojsk angielskich zdaje się 
być nieuniknione. 


Liczba głodnych dzieci. 


RYGA, 17, (PAT). Liczba głodnych 
dzieci w gub. Ssmarskiej dosięgła w m. 
październiku 1,600,000. 


Z kraju. 


— Zbrodnicza robota. Od kilku dal 
jakaś organizacja zbrodnicza wysila się 
na niszczenie połączeń telefonicznych w 
Małopolsce Wschodniej. W dniu 5 paź- 
dziernika popsuto druty telefoniczne pod 
Niżankowicami, 7 zaś pod Rsdymnem, gdzie 
wydarzyło się to już kilkakrotnie, Rów- 
nocześnie pod Lwowem popsuto ruszto- 
wania mostu kolejowego pod wsią Bita 
Horszta. W samym Lwowie poprzetlna- 
no druty telefoniczne, łączące gmachy 
państwowe i publiczne. z centralą. Wszy- 
stko to wskazuje na planową i zorganie 
zowaną robotę. 


— W Krakowie ulica Bouerowska 
miała w tych dniach ciekawe widowisko. 
Przed jedrą z kamienic stał duży wóz, 
otoczony Żandarmami, Z kamienicy zrzu- 
cili żołnierze wielkie paki i składali na 
wóz. Pochodziło to z mieszkania przy- 
chwyconego na delrandacjach podporncz: 
nika intendentury Maxa Muenza. Para 
koni z trudem pociągnęła ciężar. M je 
przez cały czas wojny chodził w ubr. 
cywilnem i dopiero, gdy odparta E 
zeszłoroczna nawała bolszewicka, wstąpi! 
do wojska i jakoś szczęśliwiec został ode 
razu podporucznikiem w intendeniurze,, 


naa 


Rozmaitości. 
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Tajemniczy ełates, 


„Matin* donosi, że od dni kilku aa 
wodach portu Gonstauzy na morzu Czar- 
nem po awia się tajemniczy statek bez 
światła i sygnałów, który w równie tę- 
jemniczy sposób znika. Istnieje obawa, że 
jest to statek bolszewicki, rozrzucający 
miny, od ktorych w ostatnich czasach już 
wyleciało w powietrze kilka okrętjw na 
morzu Czarnem. 


Sprzedaż majatku Paderew= 
skiego w Kalifornji. 


„Les Dernieres Nouvelles" piszą, ġe 
majątek Ignaceg o Paderewskiego „Saint 
Ignacio", le<ący pod St. Francisko sprze» 
dany został z przetargu putlicznego. 


Człowiek z kuią w sercu, £ 


W Eisenach znaleziono na cmentarzu 
leiącego samobójcę w stanie Dbeznadziej- 
nym z kulą w sercu. Był on nieprzytomny 
a lekarz stwierdził, 2e bezpośrednio po 
strzale ustała czynność serca, Juź miano 
odstawić go do trupiarni, kledy nagle ser- 
ce poczęło bis napowrót. Erzeniesiono 
zatem samobóicę do szpitala. Tu przyszedł 
on niebawem do siebie i wbrew oczesiwa- 
niu stan jego poprawi: sie tak dalece, že, 
o ile nie zajdą żadne komplikacje, można 
spodziew ać się całkowitego wyzdrowienia. 
Zgodnie z badaniem lekarza, kula z mało- 
kalibrowego rewolweru przebiła ubranie, 
pierś, oraz worek sercowy i utzwiła na- 
stępnie w muskule sercowym. Mamy tu 
przeto niesłychanic rzadki wypadek, źe 
człowiek z kulą w sercu żyć będzie mópt 
dalej, 


Ku „rezhrojeniu”. 


Admiralicja angielska przystąpiła do 
budowy małych okrętów, które nie będą 
posiadały załóg, natomiast wielkie ładunki 
materiałów wybuchowych. 

Potworne te torpedy, poruszane za 
pomocą elektryczności, sterowane będą z 

punktów obserwacyjnych bądź to na wy- 
fretu, bądź to na pancernikach, za po- 
mocą fal hertzowskich g najzupelniejszą 
dokładnością. 

Pierwszych prób z takiemi okrętami 
torpedami, zaopatrzonemi w przyrządy te- 
legrafn bez drutu, dokonywali podczas o- 
statniej wojny Niemey dla obrony porte 
Zeebrugge przed zagraiającemi mu kfą- 
townikami angłeiskimi. 
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Majwiększe w naszem mieście 


Kino-Popularne 


Kanstantynowska IG. 


Początek o godz. 5- 
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Dla dzieci i młodziczy dazwolone, Obraz wytwórni „PATHE“ w Paryżu. 


AA sa m a 1 ż w 6-cio aktowej znakomitej komedjo-farsio 
mysi Humoru Max Linder 


wedlug Tristana Bernarda p. t. 
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Inscenizacja RAYMONDA 
TRISTANA BERNARDA, 
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Intendentura Okr. Gen. Łódź. 


SPRZEDAŻ 


MIĄIZI i ELaszy. 


Choroży skórne I wenergCzne 


Dr. LEWKOWICZ 


Pp 


Oglasza przetarg ustny na sprzedaż 40,000 sztuk worków juto- z Konatentynowska 12 z 
. Ceny konkaroncyjno od 9—1 i od 6—83iwiooz a 
wych zdatnych do reporacji, który odbędzie się w Inteadonturze ea Panta oa 5—6 po poł . 
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Tmtendentura Okr, Gen. Łódź, 


Ogłasza konkurs ustny na dostawę mięsa dla wojsk, który od- 
będzie się 26-go października b. r. w Intendenturze O. G. Łódź, 
Cegielniana N 18 o godzinie 10-ej rano. 

Reflektanci, cheący wziąć udział w konkursie winni złożyć w 
Dziale Kontroli Gospodarczej D. O. Q. Łódź, Gdańska Ņ 49 wadjum 
w „wysokości 100,000 marek i tylko po okazaniu dowodu złoże- 
nia na powyższą sumę będą dopuszczeni do Konkursu. 

Informacji udziela Kierownik Wydziału Żywnościowego Inten- 
dentury O. G. Łódź codziennie od godziny cy: 
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i Dr. Henryk Kłuszyński © Hj 


przeniósł sią z Cieszyna do Lodzi i Powrócił 
ul. FAilsza NA BB, 4 Dr. L. PRYBULSKI 


i przyjmuje od 5—6 i pół wiecz. w chorobach Choroby skórne, włosów wane- 


T B. Fntehootcki 


choroby dzieci. 


Wznowił przyjęcia Hawrot 2 
od godz, 6 do 7-ej wicc. 
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fi W każdych ilościach 


W  RAGICKIE KISZONE OGÓRKI 
|| Cebulę i śledzie 
li poleca ze składu 


A Dom Handlowy OTTON FERSTER, 
l Kilińsxiego (I3, 


ZSEE E, 


CZCIONKI 


zużyte kupujemy. 


Płacimy najwyższe ceny, adm. „PRACY*, 
Przejazd Nr, 8, od 10—12 i od 6—7. 


Poszukuje wspó” t- 
k; z kapitałem do handlu b; Pem 

UST świńnt £ Pozuańskiego, 
Posiadam patent nak przewóz. 


Wiadomość w Adm. „Przca”. 

rasy Doe 

Sprzedam psa beriiiad 
ul l Smuga 12, Gospodarz, 

gon ‘konieczna E|zbieta zagubila fe 

Moeris chlebową, SASZ 

na 4 osob 1 4 osoby, BiR -nl 

N ychows 'ychowski Tomasz zagubił legi: 

tymacją chiobową, „AE YE na 

5 osób. 423—] 


Ubrania, Obuwie 


Palta męskie, damskie i dziecin= 
ne, bielizna ciepła, sweatry, chne 
stki, pończochy, rękawiczki. To- 
wary wełniane, pólwelniane, ty- 
kt pościelowe i płótna najtaniej 
poleca chrześcijański,,Jarmark 

Łódzki!ś, ul. Piotrkowska 44 

pierwsze pietro. 

UWAGA: ubrania na zamówienia. 
Własna pracownia. 
Przyjezdnych prosimy zwie- 

dzić naszą hurtownię. 8317—25 


Wa netiewicz Janina zagubiła 
paszport niemiecki, wydany 
w Łodał. ___ 3409—8 
Wytykowska Marjanna zagubie 


4 FycEne, moczopłctowe niemoe 
wewnętrznych i kobiecych. pło.) od 0—1 1 5—8 od 48 ła paszport polski, SU s 
dla Pań w gminie Bielawy. 
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Tłoczono w drukarni 


Wydawca ząd Okręgowy 


„Praca* Przejazd 8, 


Redaktor odpowiedzialsy PAWEŁ URBANIAK 
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